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Barbara Pitak 
Inteligentny Jaś Fasola? 
Na opustoszałą ulicę Londynu, ze strugi światła pojawiającej się nagle na nocnym niebie, przybywa Jaś 
Fasola. Pojawia się niespodziewanie niczym istota z innej planety. W taki oto sposób zaczyna się każ-
dy z czternastu odcinków brytyjskiego serialu komediowego Mr. Bean, w którym tytułową rolę gra 
Rowan Atkinson. Pierwszy epizod został wyemitowany w styczniu 1990 roku. Od tego momentu, owe 
czternaście półgodzinnych spotkań z Fasolą, stało się – obok Latającego Cyrku Monty Pythona czy 
Benny’ego Hilla – jednym z najpopularniejszych, brytyjskich sitcomów.  
Już od czasów studiów Atkinson pracował nad rozwojem tej postaci. To właśnie w Oksfordzie, a póź-
niej na festiwalu w Edynburgu, wystawiony został skecz, w którym publiczność mogła po raz pierw-
szy zetknąć się z prototypem pana Fasoli. Sam Atkinson przyznaje, że duży wpływ na tę postać miał 
Monsieur Hulot, komediowy bohater, stworzony przez słynnego, francuskiego aktora i reżysera, Ja-
cques’a Tati.1 Pod względem stylistycznym natomiast, Jaś Fasola ma wiele wspólnego z bohaterami 
filmów niemych, opierających się wyłącznie na środkach wyrazu określanych jako physical comedy 
(komedia fizyczna), gdzie aktor gra głównie swoim ciałem i mimiką. Nie należy również zapominać, że 
serial utrzymany jest w konwencji typowego, brytyjskiego humoru, który opiera się na absurdzie, iro-
nii, sarkazmie, zaskoczeniu, nieprzewidywalności i humorze sytuacyjnym. 
Historia Jasia Fasoli jest nierozerwalnie powiązana z historią samego Rowana Atkinsona. Aktor rozwi-
jał tę postać przez większość swego życia. Kim zatem jest słynny Mr. Bean?  
„Dressed in one-size-too-small boyish clothes, always with shirt and string tie, Mr. Bean is a rather 
odd, fearfully determined fellow who on each show wanders in and out of two or three ordinary situa-
tions, transforming them slyly into extraordinary comic turns”2. [Ubrany w o rozmiar za małe, chło-
pięce ubrania, zawsze w koszuli i w krawacie, Jaś Fasola jest raczej dziwnym i nieobliczalnym indywi-
dualistą, który próbując wybrnąć z codziennych sytuacji, za każdym razem przekształca je w komicz-
ne widowisko.] 
W jednym z wywiadów Atkinson powiedział zaś:  
                                                        
1 Powstały dwa pełnometrażowe filmy z Fasolą w roli głównej: Jaś Fasola: Nadciąga totalny kataklizm (1997) i Wakacje 
Jasia Fasoli (2007). Drugi z nich był przypuszczalnie inspirowany obrazem o podobnie brzmiącym tytule Wakacje Pana 
Hulot (1953). Oprócz podobieństwa w tytułach, kolejnym elementem, który może świadczyć o francuskich wpływach jest 
fakt, iż brytyjska komedia opowiada o podróży naszego bohatera do Cannes, gdzie w tym samym czasie odbywa się festi-
wal filmowy.  
2 John J. O’Connor, From Britain, the Appaling but Dear ‘Mr. Bean’, http://www.nytimes.com/1992/04/02/news/review-
television-from-britain-the-appalling-but-dear-mr-bean.html, 23. 04. 2010.  
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„Ilekroć zastanawiam się jak w danej sytuacji zachowałby się Jaś Fasola, zawsze wyobrażam go sobie 
jako dziewięcioletniego chłopca. Jednocześnie jest dla mnie kimś w rodzaju anarchisty – korzysta z za-
sad do momentu, w którym mu one odpowiadają” 3. 
Innymi słowy, nasz bohater jest niczym dziecko uwięzione w skórze dorosłego człowieka. Mieszka 
sam w małym (najprawdopodobniej wynajmowanym) pokoju, gdzieś w Londynie. Sypia w dziecięcej 
pościeli, bierze kąpiel w towarzystwie żółtej, gumowej kaczki, a w centrum handlowym nie umie po-
wstrzymać się od zabawy plastikowymi figurkami. Fasola posiada oddanego przyjaciela, którym jest 
Teddy – pluszowy miś. Kupując mu bożonarodzeniowe prezenty czy starając się nie budzić go rano, 
nasz bohater traktuje maskotkę jak żywą istotę. Teddy jest często świadkiem przygód swego właści-
ciela. Bywa także wiernym pomocnikiem, nie rzadko służąc jako ścierka do naczyń czy pędzel do ma-
lowania ścian.  
Nieodłącznym atrybutem i swego rodzaju znakiem rozpoznawczym naszego bohatera jest samochód 
marki British Leyland. W drzwiach swego auta Fasola zamontował kłódkę, ponieważ standardowy 
zamek nie był dla niego wystarczającym zabezpieczeniem. Auto Pana Fasoli okazuje się być nad wyraz 
przydatne. Często służy naszemu bohaterowi w taki sposób, w jaki nam raczej nie przyszłoby to do 
głowy. Dla przykładu, w jednym z odcinków pomaga mu dotrzeć na umówioną wizytę u dentysty, na 
którą jest prawie spóźniony. Nie było by w tym nic dziwnego, gdyby nie fakt, że prowadząc samochód, 
Fasola w pośpiechu ubiera się, zakłada buty, a nawet myje zęby (do płukania ust wykorzystując płyn z 
wycieraczek). Wreszcie, niczym mistrz kierownicy, punktualnie o dziewiątej, zajeżdża przed gabinet 
dentystyczny.  
Nigdy nie spotykamy Jasia Fasoli w towarzystwie rodziny czy przyjaciół. W kilku odcinkach pojawia 
się natomiast Irma Gobb, będąca kimś w rodzaju jego sympatii. Fasola jednak zdaje się traktować ją 
bardziej jako koleżankę i towarzyszkę zabawy, aniżeli obiekt miłosnych uczuć. Irma zaś – w trakcie 
ich wspólnej Wigilii – ewidentnie oczekuje od Fasoli, aby ten jej się oświadczył. Kiedy okazuje się, że 
nasz bohater nie miał tego w planach, dziewczyna postanawia odejść na dobre.  
“Mr. Bean often seems unaware of basic aspects of the way the world works, and the programme 
usually features his attempts at what would normally be considered simple tasks, such as going 
swimming, using a television set, redecorating or going to church.”4 [Jaś Fasola często wydaje się nie 
znać podstawowych aspektów funkcjonowania świata, a wszelkie jego dziwne poczynania dotyczą sy-
tuacji na ogół uznawanych za proste, jak chodzenie na basen, oglądanie telewizji, remontowanie czy 
chodzenie do kościoła.]  
                                                        
3 Fragment wypowiedzi Rowana Atkinsona z filmu The Story of Bean (1997).  
4 http://en.wikipedia.org/wiki/Mr._Bean, 2.05. 2010.  
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Już z tego krótkiego opisu, wynika jednoznacznie, że wszystko co dotyczy Fasoli nie jest takie jak to na 
ogół w przeciętnej rzeczywistości bywa.  
Z pozoru nieporadny, w sposób niezamierzony stwarza wokół siebie chaos, który samemu przychodzi 
mu opanować. U naszego bohatera zwykłe nadziewanie indyka kończy się fatalnym w skutkach po-
szukiwaniem zegarka wewnątrz zwierzęcia, a brak miejsca parkingowego zostaje rozwiązany wjaz-
dem na ogrodzony teren dla owiec. Zawsze dzieje się u niego coś, co nam – widzom – wydaje się być 
dziwne. Jaś Fasola wygląda dziwnie, zachowuje się dziwnie i stosuje dziwne rozwiązania swoich pro-
blemów. To postać przewrotna, która stara się w wyjątkowy sposób zorganizować sobie życie. W swo-
im infantylizmie, potrafi być też naprawdę nieznośny i psotliwy, byleby tylko dostać to czego chce.  
Bohater wymyślony przez Atkinsona jest pełen sprzeczności. Jednocześnie wydaje się być głupkowaty 
i pomysłowy, samolubny i sympatyczny, uroczy i skandaliczny.  
“After all, Bean is "a specific and complex creation" he wants to "present in a precise way."5 [Ponadto, 
Fasola jest „specyficzną i skomplikowaną kreacją”, którą (Atkinson) chce „przedstawić w precyzyjny 
sposób.”]  
To stwierdzenie może zaskakiwać, nikt bowiem nie spodziewałby się tego, że wcielanie się w osobę, 
która zatyka sobie uszy popcornem lub resztkami gumy do żucia, może być w jakikolwiek sposób 
trudne.  
Jaś Fasola bezsprzecznie jest postacią komiczną. Mimika twarzy naszego bohatera, jego chód, postawa 
i skrzeczący głos tworzą na ekranie kogoś na kształt Bergsonowskiego „roztargnionego indywiduum”. 
W swym słynnym Eseju o komizmie Henri Bergson, próbując odpowiedzieć na pytania: Co to jest ko-
miczna fizjonomia? Skąd się bierze śmieszny wyraz twarzy? I co odróżnia komizm od brzydoty?, pisał: 
 „[…] Komiczny wyraz twarzy nie zapowiada niczego poza tym, co daje. Jest to grymas jedyny i osta-
teczny: jakby układ, w którym skrystalizowało się całe życie duchowe danej osoby.” 6 Kolejnym źró-
dłem komizmu są jego zdaniem: postawa, gesty i ruchy. Punktem wyjścia rozważań Bergsona jest 
wszelka mechaniczność powlekająca życie. „Komiczny jest każdy wypadek, który zwraca nasza uwagę 
na stronę fizyczną wówczas, gdy w grę wchodzi jej strona duchowa” 7. 
Jednak, co – oprócz fizyczności – tak naprawdę sprawia, że oglądając przygody Fasoli śmiejemy się? 
Odpowiedź wydaje się być prosta. To (w naszym mniemaniu) jego absurdalne i głupkowate zachowa-
nia wywołują śmiech. Jaś Fasola to błazen, który często sam siebie wpędza w kłopoty. Któż z nas zde-
                                                        
5 http://web.archive.org/web/20030217224736/http://www.rowanatkinson.org/articles/00062.htm, 4.04. 2010.  
6 Henri Bergson, Śmiech. Esej o komizmie., Kraków 1977, s. 67. 
7 Tamże, s. 91-92. 
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cydowałby się pomalować mieszkanie, wsadzając zapaloną petardę do otwartej puszki z farbą? Któż z 
nas założyłby sam sobie plombę na ząb? Któż z nas podszywałby się pod fryzjera w prawdziwym sa-
lonie fryzjerskim?  
Stefan Morawski w przedmowie do polskiego wydania Eseju o komizmie, wyróżnił trzy istotne układy 
w jakich może znaleźć się bohater komiczny:  
• Relacja: człowiek – człowiek, 
• Relacja: człowiek – jego sposób bytowania, 
• Relacja: człowiek – historia ludzka8. 
Komediowość Jasia Fasoli odnieść możemy do relacji drugiej, w której to my jako widzowie, zostajemy 
włączeni w sferę podmiotu komicznego. Będąc świadkami jego przygód, zgadzamy się ze stwierdze-
niem Morawskiego, że odczuwamy radość z paradoksów; „bawimy się w absolutnej świadomości kon-
taktu z niedorzecznościami, którym jednocześnie pozwalamy dorywczo nad nami zapanować”9. Wy-
zwalamy się spod presji logicznych reguł funkcjonujących w naszej rzeczywistości. Śmiejemy się z 
głupich zachowań Jasia Fasoli, cytując za Gustawem Flaubert: „Idioci: to ci, którzy nie myślą tak jak 
my”10. 
Wydaje się zatem, że doszliśmy do momentu, w którym wszystko jest jasne. Mamy pełne prawo do 
tego, aby na poczynania naszego bohatera patrzeć jak na nonsensowne i bzdurne. W rzeczywistym 
świecie bowiem, nikt normalny nie postępuje tak jak on. Można by w tym momencie zakończyć roz-
ważania na ten temat. Czy jednak taka ocena byłaby całkowicie słuszna?  
Niemiecki filozof, Hans Blumenberg, powiedział kiedyś, że „filozofia jest wtedy, kiedy się śmiejemy. A 
śmiejemy się z głupoty”. Idąc tym tokiem rozumowania, nie chce szufladkować Jasia Fasoli, uznając go 
za postać niedorzeczną, która może być jedynie obiektem kpin. Wręcz przeciwnie. W związku z tym, 
że temat komizmu poddawany był pod dyskusję od zarania dziejów, a zagadnienie głupoty stało się 
obiektem fascynacji filozofów, podejmijmy otwartą i zarazem przekorną próbę nowego spojrzenia na 
błaznowatego Fasolę.  
Płodność filozoficznego spojrzenia na komizm i głupotę jest wyjątkowa, choć wiąże się z tym również 
niebywałe ryzyko. Przywołując słowa Avital Ronell, iż: „Stupidity makes stronger claims for knowing 
                                                        
8 Tamże, s. 28-29.  
9 Tamże, s. 32. 
10Dosłowne tłumaczenie „IDDIOTS: Those who do not think like us.”. Zob. Avital Ronell, Stupidity, University of Illinois 
Press 2003, s. 39.  
  
28 
and for the presencing of knowledge than rigorous intelligence would ever permit itself to make.”11 
[Głupota powoduje silniejszą żądzę wiedzy, tym samym uobecniając wiedzę bardziej niż nie jedna ści-
sła inteligencja mogłaby sobie na to pozwolić.]– spróbujmy udźwignąć to ryzyko.  
Kto jest na tyle sprytny by zrozumieć własną głupotę? – pyta van Boxsel12. Inteligencja i głupota to 
złożone i trudne do jednoznacznego zdefiniowania antynomie, które paradoksalnie są ze sobą ściśle 
powiązane. Trudno bowiem nie rozpatrywać tych zjawisk w ich wzajemnym kontekście.  
Zdaniem Ronell, inteligencja „reserve holds up the other side of non-knowing, simulating a sense of 
depth or reticence. Stupidity, on the other hand, tends to sever with the illusion of depth […] Unre-
served, stupidity exposes while intelligence hides.”13 [Sztywno podtrzymuje drugą stronę ‘niewiedzy’, 
dając pozorne wrażenie głębi. Głupota natomiast, ma tendencje do zrywania z ową iluzją głębi […] Tak 
naprawdę, głupota eksponuje podczas gdy inteligencja maskuje.]  
Postać Jasia Fasoli okazać się może na tyle skomplikowana, że trudno jednoznacznie przypisać go do 
którejkolwiek z tych kategorii. Z jednej strony bowiem takie cechy jak spryt i determinacja, pozwalają 
nam widzieć pewną logikę i umiejętność organizacji, które charakteryzują jego poczynania. Z drugiej 
zaś strony, infantylizm i absurdalność zachowań Fasoli, oznaczają jego totalne nieprzystosowanie do 
otaczającej go rzeczywistości. Opisując to w trochę inny sposób można powiedzieć, że nasz bohater 
potrafi, z godną podziwu precyzją, zorganizować się we wszystkich sytuacjach dnia codziennego. Na-
tomiast wybiera zawsze wymyślne rozwiązania, które w efekcie wpakowują go często w kłopoty.  
“[…] Stupidity can body-snatch intelligence, disguise itself, or, indeed participate in the formation of 
certain types of intelligence with which it tends to be confused.”14 [Głupota jest w stanie przybrać 
kształt inteligencji, ukryć się upodobnić się czy wręcz uczestniczyć w tworzeniu niektórych typów inte-
ligencji, z którymi bywa mylona.]  
We wszystkich możliwych teoriach dotyczących komizmu i śmiechu (a jest ich sporo, poczynając od 
Arystotelesa, a na Palmerze kończąc) zawsze spotykamy się ze stwierdzeniem, że śmieszy nas to co 
nie wpisuje się w ramy społeczne i kulturowe; bawi nas świat na opak. Codzienność wymaga zacho-
wań niemal automatycznych, których śmiech nasz w takim kontekście broni. Komizm staje się sędzią 
wszelkiej ceremonialności. W takim ujęciu problemu, spojrzenie na Jasia Fasolę może być dwojakie. 
Mamy prawo pozostawać przy zdaniu, że to po prostu głupiec, który poprzez swoje ograniczenia nie 
umie przystosować się do otaczającego go świata. Możemy też spojrzeć na niego nieszablonowo, 
                                                        
11 Tamże, s. 43. 
12 Zob. Matthijs van Boxsel, The Encyclopedia of Stupidity, Amsterdam 2003.  
13 Avital Ronell, s. 10. 
14 Tamże, s. 10.  
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przekornie zamieniając jego przywary w atuty. To, co w naszych oczach staje się abstrakcją i nonsen-
sem, w przypadku Fasoli stanowi logiczne ujęcie problemu.  
W podobnie niestandardowy sposób postrzega „bohatera komicznego” Robert Torrance w swej książ-
ce The Comic Hero. Słowo „bohater”, rozumiane jako postać, rozszerza o pojęcie „bohaterstwa” czyli 
synonimu waleczności i odwagi. To, że zazwyczaj nie łączy się ze sobą słów „komediowy” i „bohater-
ski” nie musi wcale oznaczać, że nie powinno się tego robić – uważa autor. Stając niejako w obronie 
“bohatera komicznego” Torrance pisze: “He is comic because he differs from others and heroic be-
cause he is always himself. What others mock is the ground for his celebration.”15 [Jest on komiczny 
bo różni się od innych i bohaterski bo zawsze pozostaje sobą. To z czego kpią inni, dla niego stanowi 
podstawę święta.]  
Tak też jest w przypadku Jasia Fasoli. Fakt, że śmiejemy się z jego braków i słabości nie oznacza, że 
jest on przez nie ograniczony. Wręcz przeciwnie. Fasola, dając upust swojej wyobraźni, zdaje się upo-
rczywie wymykać jednostronnym osądom w rezultacie wywołując nasz podziw, którym podświado-
mie zaczynamy go darzyć. Niezdolność przystosowania do społecznego porządku może być postrze-
gana u Fasoli jako cnota mistrza nonkonformizmu.  
Nasz bohater postępuje wbrew ogólnie przyjętym zasadom społecznym organizując swój świat we-
dług własnej logiki i własnych wewnętrznych norm. Będąc świadkami perypetii Jasia Fasoli stajemy 
się przychylni jego dziwactwom. Bohater zmagając się z takimi samymi problemami jak każdy z nas, 
nie przejmuje się przeszkodami napotkanymi na swej drodze. Radzi sobie z nimi będąc zapobiegli-
wym i sprytnym. Jednocześnie to co staje się społecznie niedorzeczne Fasola przeistacza w egzysten-
cjalny absurd, który nie jest widzowi obcy. Ów podziw dla postaci narażonych na zjadliwe szyderstwo 
to przypomnienie, że tak naprawdę możliwy jest więcej niż jeden sposób postrzegania bohatera ko-
mediowego. 
Alternatywne koncepcje Jasia Fasoli nie stają się satyrą, ale celebracją życia codziennego, dlatego po-
strzegać go możemy jako władcę kreacji. W tym przypadku współodczuwanie komedii jest odczuwa-
niem wzmożonej witalności, która zmaga się z jedynym, prawdziwym antagonistą czyli Światem. To 
właśnie fakt, że w swoich zmaganiach Pan Fasola jest nam tak bliski, czynić go może sympatycznym i 
niebanalnym w naszych oczach.  
Bohater ten może być uważany za głupca, ale jesteśmy też w stanie spojrzeć na niego jak na wyjątko-
wo bystrego indywidualistę. Podejmuje się rozwiązań niestandardowych, które w jego przekonaniu 
                                                        
15 Robert M. Torrance, The Comic Hero, London 1978, s. 1. 
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mają po prostu przynieść zamierzony skutek. Jeśli potraktujemy dość przewrotnie słynną szekspirow-
ską maksymę – „w tym szaleństwie jest metoda” – możemy dostrzec w Jasiu Fasoli kogoś, kto przede 
wszystkim stara się w przemyślany sposób urządzić sobie życie.  
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